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Kandydatura Dobrzyńskiego na namiostnita. —  Roz
miary wylewów w Rosy i. — Nowe szczi góły śledz
twa w sprawie Siczyńskiego. — Termin zwołania 
Rejmowogo Koła poiskiogo. — Wrzenie w Indyach. 

Wielki pożar w retersbnrgn

RsntfySafuro Bo&rzyMIego.
(Tcl. „N. He to, m y1').

Wiedeń. Słychać, że sprawa nom inacji na
miestnika jest już w z a s a d z i e  r o z s t r z y 
g n i ę t ą .  Form alna decyzja nastąm' zapewne 
w p o n i e d z i a ł e k ,  a o g ł o s z e n i  n o mi -  
ń a c y i  nowego namiestnika w gazecie urzędo
wej naątąpi we w t o r e k .

Jak  obecnie słychać, bar. B e c k .  wracając 
du Wiednia, spotkał się w Rjece z ministrami 
K o r y t o  w s k i n i  i A b i a h n m o w i c z e m  i 
zapewne przy tej sposobności omawiał tak ie  
sprawę zamianowania następcy po hr. Poto
ckim.

Wiedeń. Ze względu na pogłoski, że rząd zamie
rza ts ymienionego przez Koło polskie kandydata 
dra K o b r z y ń s k i e g o  zaproponować Koronie 
na stanowisko galicyjskiego namiestnika, otrzy
muje „Poinische Korresponćenz" z wybitnej 
polskiej strony następującą informacyęr

D r Bobrzyński z pewnością jako wybitny 
członek stronnictwa, ma bardzo wiciu politycznych 
przeciwników. Ci jednakowoż potratią znaleźć 
r ó ż n i c ę  m i ę d z y  c z ł o n k i e m  s t r o n 
n i c t w a  a s z e f e m  p o l i t y c z n e j  a d mi -  
n i s t r ą c y ,  k r a i n .  J a k  ścisła obiektywność 
i sprawiedliwość wobec wszystaich politycz
nych s^onrnctw  mnsi być najprzedniejszym 
obowią/.k.em szefa politycznej administracji, 
tak samo i stronnictwa polityczne w nowo/.a- 
nnanowanym namiestniku powinny w.dzieć prze 
dewszystkiem męża, którego zaufanie Korony 
powołaiu na oupowiedziame stanowisko, który 
ma za zadanie bronić narodowego stanu posia
dania Polaków i dążyć do wyrównania narodo
wych przeciwieństw między Polakami a Rusi
nami. W  nowozamianow anym namiestn ku mu
szą widzieć męża, którego obowiązkiem jest 
dbać o kulturalne i gospodarcze podniesienie 
krajn.

Można prawie z pewnością przyjąć, że w 
specy-ainio obecnie trudnej i niebezpiecznej sy- 
tuacyi w Kraju wszystkie polityczne stronni
ctwa nowemu namiestników użyczą w lojalny 
sposób swego poparcia. Dr Bobrzyński nie smie 
ani z narodowego, ani z partyjno-politycznego 
punktu widzenia być uważany tako namiestnik 
wojujący (Kampfstatthalter).

K&łerwencra Eańy saroiiowsj.
łólindeń. Wczoraj po południc doniosła „Die 

Łeir“, że delegaci Rady narodowej, pp. C i e ń -  
s k i  i R a y s k i ,  byli wczoraj przed południem 
n« andyency u bar. B e c k a  w towarzystwie 
wiceprezesa Starzyńskiego w sprawie nomina- 
eyi nam iestnika i zamierzonego podwyższenia 
podatku od spirytusu. Obecnie pos. Rayski za
przecza. jakoby wogóle delegaci mieli wczoraj 
wspomnianą audyencyę.

Zeii“ w ystęnrje ostro przeciw kandydaturzo 
Ar Kozłowskiego, wskazu, ąc na to, że starał 
on się zawsze tylko o stwarzanie trudności

nie byłby w możności wziąć się ao pracy 
pozytywnej, a brak mu przytem talentu orga
nizacyjnego i administracyjnego.

O wmieszaniu się Rady narudowej do uomi- 
naryi namiestnika pisze „Zeit“, iż wywołuje 
ono tfcffl większe ździwienie, że wydaje się, iż 
f t -ząd w p o r o z u m i e n i u  z K o ł e m  p o l s k .  
/ ^ d e c y d o w a ł  s i ę  j Q ż  z a m i a n o w a ć  B o -  
^ r z y ń s k i r g o  n a m i e s t n i k i e m .

„V ST P w sm “ p r u c i*  F  ̂oriyn- 
tidemą,

Wiedeń. „N. F r. Presse" pisze: J a k  s t a 
n o w c z o  s ł y c h a ć  dr B o b r z y ń s k i  j e s t  
d e s y g n o w a n y  n a  p r z y s z ł e g o  n a m i e 
s t n i k a  Galicyi j. nominacya jego m a  w n a j 
b l i ż s z y m  c z a s i e  n a s t ą p i ć .

Bar. Beck — pisze dalej „N Fr. Presse“ — 
podczas feryj świątecznych spotkał się z drem 
Bobrzyńskiin w Wenecy i tam. zdaje się na
stąpili wymiana zdań miedzy szefem rządu a 
przyszłym namiestnikiem Galicyi. W ybór rządu 
pad! więc na kandydata party) konserwaty
wnej, dla której , a nominacya oznacza wielki 
sukces. —  Dziennik ten przypomina dalej rolę, 
jaką odgrywała i dzisiaj odgrywa party a kon
serwatywna w Galicyi i po stwierdzeniu jej 
kieski przy wyborach do Rady państwa i zna 
cznegw osłaoienir przy wyborach sejmowych, 
pisze, że tem dziwmejrzą wydaje się ta  nomi- 
nacya, jeżeli się o względni chwilę, w której 
ona następuje. Przeciwieństwo między Polaka 
mi a Rusinami jest dzisiaj ostrzejszem, niż było 
k ;edykolwiek, oba ludy stoją wrogo przeciw so
bie; nie jest to już przeciwieństwo polityczne, 
ale wprost nienawiść rasowa. Potępienia go
dny czyn Siczyńskiego jest przecież sympto
mem wielkiego wzburzenia, panującego wśród 
ludu rusKiego. Nie można zaprzeczyć, że poli

t y k a  konserwatywnej partyi szlacheckiej wy- 
Iwołałr ten rucb wś^od Rusinów, jako reakcyę. 
i  W  tukiem poiożemu byłoby komecznem po- 
i wołanie na czoło adm inistracji politycznej Ga- 
(licyi osobistości, któraby łączyła stanowczość 
z łagodnością i ktoraby potrafiła pogodzić albo 
kaczej złagodzić sprzeczności. Tymczasem nomi- 
Łacya Boorzyńskiego jest ucieleśnieniem na tern 
stanowisku partyi, k tórą Rusiiu uważają za

swego wroga. Nie jest mądrą polityka, która 
znalazła wyraz w tej nominacyi.. Dalsze upra
wianie starej polityki przeciw R osinom — zda
niem „N. F r. Presse“ — powiększy tylko wzbu
rzenie i wywoła nienawiść, k tóra znajdzie uj
ście w aktach gwałtu. W takim  czasie i w ta- 
kiem położeniu zamianowanie Bobrzyńskiego 
namiestnikiem Galicyi jest aktem b a r d z o  
n i e b e z p i e c z n y m  i dla Rusinów oznacza to 
nazwisko politykę gwałtu i zemsty. Nie jest 
mądrem wzbudzać takie uczucia wśród ludno
ści kraju granicznego, który ma za sobą histo- 
ryę krwawych walk wewnętrznych.

Po znmociiu.
(Telegr. „Nowej lieformy".')

Lwow. Wczoraj po południu sędzia śledczy 
przesłuchiwał t r z e c h  ś w i a d k ó w  z p ro w in -  
c y i ,  mianowicie em. inspektora kołej. A t l a s a  
z Delatyna, uaczelnika stacyi kolej, w Zboro 
wie S e f e r o w i c z a  i słuchacza IV r. filozofii 
P ł a n e k a .  Do wiadomości bow'em władz do
szło, że w k i l k a  g o d z i n  p o  z a m o r d o w a 
n i u  hr .  P o t o c k i e g o  stacye kolejowe, puło- 
żone w kierunku ku Podwołoczyskom, podawa
ły sobie wiadomość, że mordu aonuścił się j a- 
k i ś  U k r a i n i e c .

P-zesłuchiwano również niejakiego Antoniego 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  sł. filozofii ze Lwowa. 
Krzyżanowski w czasie, gdy popełniono morder
stwo, bawił w Zborowie jako nauczyciel pry
watny ; d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o m o r d e r 
s t w i e ,  p o w i e d z i a ł ,  ż e  d o p u ś c i ł  s i ę  g o  
S i c z y ń s k i .  Stwierdzono rówmież, że Siczyń- 
ski był jego kolegą. Władzo dochodzą obecnie, 
s k ą d  K r z y ż  u n o w s k i  d o w i e d z i a ł  s i ę  
t a k  s z y b k o ,  że S i c z y ń s k i  z a m o r d o w a ł  
ś. p. P o t o c k i e g o ;

Lwów. A r e s z t o w a n o  i odstawiono do wię
zienia służącą Rusinkę, Michalinę S a ł a m a j ,  
która _głoź o pochwalała morderstwo.

Lwów. Siczyńska po dwaduiowej głodówce 
ma wuale dobry apetyt. Wczoraj po południu 
zgłosiła się do sędziego śledczego, żądając lep
szego wiktu Odpowiedziano jej, że na to nie 
pozwala regulamin więzienny i tylko po orze
czeniu lekarza więziennego mogłabj dostać w5k t 
szpitalny t. j. rosół i mięso codziennie.

Wiedeń. Wiedeńscy adwokaci Siczyńskiego i 
jego matki: di P r e s s b u r g e r  i dr R h c d e  
wraz z innymi obrońcanu powołani zostali na 
wtorek, 28 b. m. przeo poiudniem, do sędziego 
śled czeg o  dra Bersona we Lwuwie na konfe- 
rencyę z klientami Otrzymali oni również pi
smo od Siczyńskiego z oświadczeniem, że ma 
z u p e ł n i e  c z y s t e  s u m i e n i e  i ż e  także 
fizyczny stan jego jest dobrym.

Wiedeń. W  najbliższych dniach ma się od
być n a r a d a  p o s ł ó w  i u s k i c h  w sprawie 
ewentualnego wn.oskn o w y d e l e g o w a n i e  
i n n e g o  s ą d u .

Lwów. „Diło" podaje treść kazania metropo
lity Szeptyckiego, nie dodając ze swe’ strony 
żadnjch komentarzy.

Wylewy w Roi yi-
(Tciegr. „N. Heformy“).

Moskwa. Pet. Ag. tel. donos- Wylew rż e li 
Moskwy przybrał r o z m i a r y  i s t n e  i k a t a 
s t r o f y .  Woda zalała nietylko brzegi, lecz i 
wyżej położone ulice. Bulwary kremlowshie zna
lazły się pod wodą, k tóra dochodzi do baszt 
Kremla W dolnej części m iasta woda dosięga 
Gór Wróblich. W  niektórych miejscach z wo
dy s t e r c z ą  t y l k o  s z c z y t y l a i a r ń .  Przy
bór wody dotychczas notowany wynosi t r z y  
s ą ż n i e  i n i e  u s t a j e .  W  buzkości klasztoru 
Dziewiczego zalana cała dzielnica i woda do 
sięga murów klasztornych. Komunikacya odbywa 
się na łodziach. Składy towarów w dzielnicy 
Zarzecz*. pod wodą.

Moskwa. Pet. ag. tel donosi: Z linij kolejo
wych zbiegających się tutaj, dochodzą a l a r -  
m n j ą c e  w i e ś c i  o z b u r z o n y c h  m o s t a c h ,  
W  w i e l u  m i e j s c a c h  r u c h  p o c i ą g ó w  
u s t a ł .

Gubernator wyjechał do Perechowa, gdzie 
powodź poczyniła spustoszeń1 a.

Kaługa. Pet. ag tel, donosi: Woda w Oce 
wciąż przjb iera  i dosięga wysokości 25 arszy
nów. S z p i t a l  w o j s k o w y  w w o d z i e .  Wo
dociągi przestały dzułać, komunikacya z wielu 
miastami przerw ana, telegrafy uszkodzone, 
c z ę ś ć  m i a s t a  P e r e m y s z la  z a t o p i o n a .  
F a l e  O k i  n i o s ą  cate aomy i śpichrzo wło
ściańskie.

Kaługa. Pet. Ag. tel. donosi. W  Tarasie sku
tkiem wylewu Oki z a l a n y  s o b ó r ,  g m s c h  
z a r z ą d u  mi i e j a k i e g o ,  z a r z ą d u  p o l i 
c y j n e g o ,  k o s z a r y  s t r a ż y  o g n i o w e j  i 
wiele domów prywatnych. —  W o d a  p r z y 
b i e r a .

peremyszl. Pot. Ag. tel. donosi: Oka zalała 
dolną część miasta i wiele domów wiejskich.

Saratów . Pet. Ag. tol. donosi: W ołga ruszyła, 
nrzyhór kolosalny.

Orzeł Pet. Ag. tel. donosi. Skutkiem powo
dzi z n i s z c z o n y  p l a n t  k o l e j o w y  między 
Bałwą a  Brjańskiem. Ruch wszystkich pocią
gów na tej linii przerwany.

Brjańsk. Pet. ag. tel. donosi: A r s e n a ł  z a 
t o p i o n y .  N a  g ł ó w n e j  u l i c y  woda sięga 
w y ż e j  ł o k c i a .  Komunikacya z dworcem ko
lejowym przerwana, p l a n t  k o l e j o w y  z a 
l a n y .

Smoleńsk. Pet. ag. teL donosi: Miasto Biała 
zatopione, d o m y  p r a w i e  w s z y s t k i e  w

w o d z i e .  Stuanie zaiane, skutkiem czegc mifc 
szkańcy są pozbawieni wouy do picia.

Kijów. Pet. ag. tel. donosi: Powódź i burza 
na Dnieprze rozbiły i z a t o p i ł y  m n ó s t w o  
ł a d o w n y c h  s t a t k ó w .  K o m u n i k a c y a  
p a r o w c ó w  między miastem a wysp? Trucha- 
newską p r  z e r  w a n a

T E L E G R A M Y

z dnia 26 kwietnia.

Sofia. W edług wiadomości, jakie tutejsze 
koła urzęduwe o*rzymały z Serbii, 13-letnia 
nauczycielka bułgarska z Kumanowa, nazwi
skiem N a u m o w a, Która w święta WielKiej 
Nocy jechała przez Serbię do Sofii, została w 
Niszo zgwałconą przez Serba, który był ubra
ny w mundur i popadła w obłąkanie. Rząd 
bułgarski zamierza z powodu tego wypadku 
domagać się zadośćuczynienia od rządu serb
skiego

Paryż. Prezydent F a )  l i  e r  e s  udał się na 
3-tygodniowy pobyt do Rambouillet '

Zwolarfe sejmowego Eoła polsMeco.
Lwów. „Gazeta Narodowa" donosi z auten

tycznego źródła, ż e s e j m o w e K o ł o  p o l s k i e  
z w o ł a n e  z o s t a n i e  d o  L w o w a  PKoło Zie
lonych Świątek d l a  s p r a w y  o r g a m z a c y i  
R a d y  n a r o d o w o j .

wgou fearńynala Tortaaota.
Regio di Calabria. Kardynał T o r t a n o v a  

w chwili, kiedy miał właśnie czytać mszę św., 
doznał ataku mózgowego, który spowodował 
n a t y c h m i a s t  ś m i e r ć .  Wywołało to przy
gnębiające bolesne wrażenie w całem mieście.

ii P0~ingalki.
Lizbona. Król Manuel i krolowa Amesia wzięli 

wczoraj udział w Reąuiem, zaiuicyowanem przez 
rząd za króla Karlosa i następcę tronu Luaw.- 
ka Filipa. Po drodze król i królowa eskortowa
ni byli przez woisko. Ludność witara ich iwa- 
cyjnie. Król, którego twarz wyrażała spokój i 
stanowczość, dziękował ukłonem wojskowym.— 
Miasto dekorowane było żałobnie.

Z a t s r z e c z e a t e .
Petersburg, Pet. Ag. tel. donosi: Pogłoskę, 

rozpuszczoną za granicą, jakooy istniał z a 
m i a r  u t w o r z e n i a  s t a n o w i s k a  g e n e 
r a l i s s i m u s a ,  oznaczono ze strony urzędowej 
jako n i e p r a w d z i w ą .

Wielbi lcSiant
New Castle. Zjednoczenie pi icodawców prze

mysłu budowy okrętów podaje plakatami do 
wiadomości, że przedsięoiorstwa na poiuanio- 
wem wybrzeżu wykluczają członków zjeduo- 
czenia robotników okrętowych. Zarządzenie to, 
które wejdzie w życie ania S maja, d o t k n i e  
80.000 r o b o t n i k ó w

Wrzenie w ladyacb.
Pombav. Szczep Mohmandów z a a t a k o w a ł  

o b ó z  a n g i e l s k i .  Anglicy stracili 61 zabi
tych i rannych. Mulah głosi ś w i ę t ą  w o j n ę .

JSi i)tL( tr wała rewolncya.
Buenos Ayres. W Ssntiago w y b u c h ł a  p e- 

w o l u c y a ,  którą jeunakże w n e t  s t ł u m i o 
n o  przy pomocy wojsk związkowych. W star
ciu z powstańcami zginęły trz j osoby, a kilka
naście oaniosło rany. R e w o l u c j o n i ś c i  u- 
w i ę z i l i  g u b e r n a t o r a  i m i n i s t r ó w .  
Wojsko przywróciło porządek.

rozpatrzenie sprawy wynagradzania członków 
zarządu za ich fachową pracę.

W  dalszej dyskusji zgromadzenie uchwaliło 
nie przyjąć rezygnacji dra Liebenmana i ara 
Niemczewskiegi i pozostawić im aż do przy- 
szłego walnbgc zebrania kierownictwo agend 
Towarzystwa; do tego też czasu odłożono spra
wę w jbora nowego zarządu

W  ostatnim pankcie porządku dziennego: 
„wnioski i interpelacjo członków8, zabierał głos 
szereg mówców. Między innymi dr H o j n y ,  
komisarz kolejowy, wzywał zarząd, aby, o ile 
to możliwem, wygotował nu podstawie pewnych 
danych kosztorys parcelacy1 i regulacji zaku
pionych gruntów, by każdy kupujący mógł mieć 
choć przeciętne wyobrażenie o cenie i warun
kach nabycia.

Di R e i n e r  zapytywał, z jakich funduszów 
będą mogli przy budowie domów korzystać u- 
rzędnicy gminni i prywatni, urzędnikom bo
wiem państwowym i kolejowym zapewnia kre
dyt ministerstwo skarbu i kolejowe.

Dr T w a r ó g  wyjaśnił, że dla urzędników 
gminnych użytą zostanie na cel budowy do
mów część ich fanduszu emerytalnego, a  urzę
dnikom innych dykasteiTj obok ich fnnduszów 
emerytalnych ndzieli k rery ta  K asa Oszczędno
ści.

Starszy inżynier kolejowy, p. K u r n i k ó w  
s k  i, zgłosił wniosek, aby zarząd wygotował li
stę członków i wszystkim dn użytku doręczył.

Wniosek achwalono z tą  modyfikacyą, aby 
listę ułożono według czasu wstępowania człon
ków do Towarzystwa, gdyż sta tu t określa w 
ijm  kierunku pewne prerogatywy.

P  S z y p u ł a  interpelował zarząd dlaczego 
ministerstwo koloi w rozporządzeniu swem nie 
podjęło się konwersyi długów podurz^dnikOw, 
mimo że om będąc członkami T ow arzystw a, 
mają równe prawa z urzędnikami. — Dr T  w a- 
r ó g  zawiadomił, że w k w e sty i te;, p ow sta łej  
tylao z winy T ow a rzy stw a , wniesie ponowną
p ety cy ę . ‘ ~ ’’

Po kilka jeszcze interpeiacyach, dr Lieber- 
mann zamknął obrady, wskazując na zadania 
Towarzystwa i przypominając członkom ich o- 
bo wiązki. — Zgromadzenie zakończyło się o go
dzinie V»8 wieczorem.

Kronika.
D | i  Śł

kra! w, nisdzieia 26 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N. P. M. Dobrej 

Rady.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wecnód 

Błońca o godz. 4 m 26, zachód o godz. 6 min. 48; 
dlagośó dnia godzin 14 min. 22

Towarzystwo urzędników budowy 
tanich domów,

W czoraj)o g-dz. ó popol. ,„]byt,j siq walne 
zgromadzenie Tow. badowj tanich domów dla 
urzędników, przy licznym udziale członków. 
Obrany zagaił zast. dyrektora Tow. dr T w a 
róg komisarz Kolejowy, kreśląc p-zebieg dzia
łalności zarządu i pertraaiacye tegoż z gminą 
m. Krakowa, w sprawie nabycia g  uncOw tzw. 
pofortyfikacyjnych, przyczem zawiadomił, że 
właśnie wczoraj praca zarządu został £ uwień
czoną pomyślnym rezultatem przez korzystne 
zakupno gruntów na Zw-erzyńcu koło kościoła 
św. Salwatora. F ak t ten przyjęli zebrań? z ży- 
wem zadowoleniem do wiadomości.

Wreszcie złożył mówca ira. zarządu serdeczne 
podziękowanie dla prezydenta miasta dra Lea, 
oraz dla obu wiceprezydentów za życzliwe po
parcie przy zaknpnie tych gruntów, oraz po
dziękował dyrektorowi kolei państw, r. ów 
Foroszkiewiczowi, za uzyskanie dis urzędników 
kolejowych pozyczki w ministerstwie kolejo- 
wem na cele budowlane

Po przyjęciu przez zgromadzenie sprawozda
nia do wiadomości dr W i l l e r  imieniem rady 
nadzorczej złożył cyfrowe sprawozdanie z obro
tów gotówkowvch i m ajątku Towarzystwa, i 
zgłosił wniosek o udzielenie absolutoryum, oiaz 
o wyrażenie gorącej podzięki i uznania za g o i- 
liwą dziaialność całemu Zarządowi Towa”zy- 
stwa, a  przedewszystkiem dwom ustępującym 
członkom zarządu: dyrektorowi drowi Lieber- 
manowi i kasyerowi drowi Niemczewskieiiit 
Oba wnioski uchwala .o wśród “ki-", u f .  Ró
wnież przyieto dalsze wnioski dra \ r  illera, abj 
zarząd z powodu poważnego zwiększenia się 
agend Towarzystwa rozważył konieczność po
mnożenia sił zarządu i redy 'nadzorczej i aby 
na najbnższem wahiem zebrania przedstawi* 
odnośny projekt — oraz polecono zarządowi

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  p o - poi. 
„Mąż męczennik8 ; wlecz,: „Król Stanisław Au
gust1*.

W a l n e  z e b r a n i e  stowarzyszenia „Spółka 
spożywcza8, w Domu robotniczym (św.Tomasza 37), 
o 5 po poł.

Z a w o d y  « p o r * o w e  na piacn wyścigowym 
o godz. 3 po po’adnia.

W i e o z ó r  s c e n i c z n y  z tańcami w sali 
Sokoła ,

ś w i ę c o n e :  W Elentoryl (z zabawą taneczną) 
o godz. 6 wieczorom; w Domn robotniczym o godz. 
7 wieczór.

C y r k  E d i p o n :  Przedstawienie kinematogra
ficzne o gudz. 8 wiecz.

T e a t r  K i n e t o n :  Przedstawienie kinemato
graficzne o godz. 3, 5, 6 *U l 8 1/, wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Miłość czuwa8; wieczór: „Czar walca8 ; jutro: 
.Nora8.

Z teatru. W przepełnionej widowni teatru miej
skiego panował wczorajszego wieczoru nastrój 
prawdziwego oczekiwania, poprzedzający n nas 
aztukl o wyższym pokrojn z dziedziny literackiego 
s-epertoaru „Król Stanisław August* p. Ignacego 
Jrabow skiego jest szeroko rozprowadzanym, na 9 

| odsłon rozbitym obrazem dziejowym, wskrzeszają
cym szereg tragicznych epizodów z dziejów pano
wania OBtatnlego króla polskiego Przed oczyma 
nasremi przesuwały s,ę krwawiące boleśnie mo
menty elekcyi Stanisława Augusta, hurzliwe sceny 
sejmowe, działalność Bepntna, sielankowe rozrywki 
króla z gronem nadobrycn pan, wstrząsający du- 

- szą narodu obraz nwięzienia bisknpa Sołtyke i he
tmana Rzewuskiego, wreszcie groźna scena obudze
nia się samowiedzy narodowej na skutek dokona
nego przez Repnina gwaro.

Piękną mową wiązaną skronstruowany obiaz dzie
jowy, nibsie w kalejdoskopowej barwność' odtwo
rzone sceny zmagania się resztek słabnącej woli 
króla Stanisława Augusta z tyranią Repnina. któ
rej ostatecznie ulega.
■ Zanim w obszerniejszym sprawozdania omówimy 
interesujący i pięknie przeprowadzony utwór p. 
Grabowskiego, zaznaczyć wypada, że teatr nas.” 
wystawił tę sztukę z dużym nakładem pracy 1 efek
townej wystawy, dzięki czemu przedstawienie wczo
rajsze zaliczyć należy do tyct wyjątkowych wie
czorów, w których nkceo dobrze zasłużony wień
czy twórczą myśl autora. ,

Z licznego zespołu wvkonawców najgorętsze o- 
k.askl przypadł?' w udziale p. Tarasiewiczowi od
twarzającemu rt>h tytułową, p Solskiemu grające
mu rolę biskupa Sołtyka z prztdziwnę mocą, wresz
cie p. Sosnowskiemu, który jako Rennln dał Krea- 
cyę pierwszorzędnej wartości. Obok tych wdzięczne 
role do popisu znaleźli pp. Mielewski, Leszczyński, 
Grabowski, panie Solska ł Janiczówna.
- Ooecnego w widowni -.utora publiczność przy
woływała wielokrotnie gorącym oklaskiem, W .  P “.

Dyrekcja teatru komunikuje nam, że wouoc na
głego zasłabnięcia art. p. Jednowskiego, który miał 
występować w roli kanclerza Czarto. j, sk:ugo. rolę 
tę objął już inny artysta i wysiąpi w niej już na 
dzisiejszem przedstawieniu.

Z Towarzystwa miłośników zaoytków Kra
kowa. Posiedzenie Wydziału odbędzie się we wto
rek 2£ b. m o godi. 6 -tej wieczorem Na porządku 
dziennym wybór Zarządu i kumisyi; wykonanie 
uchwał Walnego Zgromadzenia; drobne sprawy; 
wnioski i interpeiacye.

Tow. opieki uzpitamej dia dzieci — jak do*
nosi „Przegląd I eknrski — mianowaio prof dra 
L. M. Jakubowskiego honorowym kuratorem szpi
tala dla dzieci im. św. Ludwika i kolonii leczni
czej w Rabce Dyrekcyę szpitala św. Ludwika o- 
bejmaje dr Hardzieński.

Nowe automaty pożarne. W bibliotece jagiel
lońskiej odbyła się wczoraj próba nowyca aparatów 
ao sygnalizowania pożaru, działających automaty
cznie. Mianowicie gdy w sali wybuchnie najmniej
szy nawet ogień aparat ten pod wpływem ciepłi 
alarmnje st.aż pożarną. Nowe aparaty automatycz
ne mają kształt wąskiej listewki, długości 13 ctm.
1 podobne są dc ręcznej harmonijki, przyczepia się 
je de sufitu i tam łączy się przewoaem elektrycz
nym z centramą stacyą.

Próba wczorajsza w bibliotece Jagiellońskiej od
była się wobec delegat? Rady miasta, radcy Do 
mańskiego, delegata starostwa kra&owskiego nadin- 
żyniera p. Niewiadomskiego, wreszcie dyrektora 
Biblioteki uniwersyteckiej, dra Fryderyka Papće, i 
kusiosza biolioteki, dra Józela Korzeniowskiego.

W pewnej odległości od aparatu zapalono nie
wielki zwitek papierń. Aparat pożarniczy zaczą 
natychmiast funkcyoaować I za-nermował draż po
żarną, tak że w 3 minuty pdćniej przybył na miej- 
sce IV. plutor straży pod kierownictwem brandmi- 
strza p Flaszy, Próba wypadła więc bardzo do
brze.

Oprócz tej precyzji w dzia’aniu, nowe aparaty 
mają jeszcze tę zaletę, że są bardzo tanie, cena 
ich bowiem wynosi zaledwie 14 kor. od sztnki, co 
zapewne znacznie przyczyni się do ich spopulary
zowania. W bibliotece Jagiellońskiej umieszczano 
już w poszczególnych salacL 41 takich aparatów.

Alarm pożarny.* Wczoraj po południu o godzinie 
5-tej zawezwano Btraż pożarną do kamienicy przy 
ul. św. Jana 1. 20, rzekomo do ognia kominowego. 
Alarm był fałszywy, a pochodził stąd, że dym 
z Komina z powodu dużego osadr wilgotnej saday, 
powracał g0 mieszkań.

Przejechany prze7 pociąg. Wczoraj wieczoren
Jakób Żyła, robotnik z Banka galicyjskiego, prze
chodził dla skrócenia Bobie drogi nrzez tor wole
jowy na stacyi towarowej zs rogatką warszawską 
ł nie zauważył przejeżdżającej właśnie lokomoty
wy, która pizewróciła gu na ziemię i odcięła obie 
nogi, Do omdlałego wezwano iiatychmiast pogoto
wie ratunkowe, które po założeniu mu prowizory
cznych opatrunków przewiozło go na oddział chi 
rurglczny szpitala św Łazarzi. gdzie amputowano 
mu obie nogi.

Epilog walki koguciej Ciekawy wypadek zda
rzył się wczoraj rano w Dęonikacn. Urzędnik ma
gistratu p. H., który zwykle wczesnym rankiem od
bywa dla zdrowia spacery nad Wisłą, korzystają 
z wczorajszego pięknego poranka, wyszelł również 
na przechadzkę koło godziny 6 rano. Koło jednego 
z domków nadwiślańskich, spostrzegł p. E. dwa 
koguty czubiące się zawzięcie. Widok ten był za
pewne aosyć Interesujący, gdyż p. H. zaczął się 
mo przypatrywać. Gdy jednak jeden z kogutów o-' 
kazał się silniejszym od swego przeciwnika i po 
czął się nad nim znęcać, drąc z niego pierze, p. 
H litując się nad słabszym, chciał walczących rozi 
dzielić ręką Miłosierny uczynek przyniósł jednak 
niesuodz!ewany rezultat, bo oto zawzięty kogut, 
zwycięzca, zemścił Bię na obrońcy swego przeciw
nika i ponzinbał p. H. boleśnie pc obn rękach i 
silnie je pokrwawił. P. R. nic sobie nio robił z t« . 
go epizodu, obmył ranki A poszedł jak zwykle da 
magistratu. Tutaj jednał; zrezął wkiótce odczuwać 
ból w poranionej ręce, aż nagle koło godziny 1 
u południe niespodzianie stracił przytomność. Om
dlałym zajęli się koledzy i fizykat miejsk. ttórj 
z obawy, aby ■ rany nie spowodowały zakażenia 
krwi, poleiiil odwieść osłabionego do kliniki chirur 
gicznej. Niezwykły ten wypadek wywołał wraże 
nie wśród koiegow p. H,

Bbzpuśrednia komunikacya między Warszawą 
U Kl akowetn. Pisma warszawskie donoszą: Od 1 
maja wchodzi w życie nowa Dezpośrednia ‘ komnni- 
kacya ponnędzy Warszawą a Krakowem przez Gra
nicę w pociągach pospiesznych kolei Warszawsko 
Wiedeńskiej. Cenę przejazdu w tej komunikscr 
określono w kiasie L na rb. 14 kop. 10, w II — 
na rb. 9 i w III. — na rb. 6 kop. 25.

Pomnik Andrzeja Potockiego we Lwowie. — 
Ze Lwowa telngrafają: W Kole literacko-artystycz- 
nem odbyło się wczoraj pod przewodnictwem wice
prezesa Towarzystwa dziennikarzy polskich, p Kn- 
cnarskiego, zebranie delegatów k illr stowarzyszeń, 
na którem nchwa.ono zawiązać komitet dla budowy 
pomniki s p. Potockiego we Lwowie -Dziś depo- 
tacya udaje się do ma-szałka krajowego z prośbą 
o przyjęcie protektoratu nad sprawą budowy po 
mnika

Vlielk. polar. Z Petersburga telegrafują: W pią
tek w nocy wybuchł pożar w oddziale maszyno
wym Obuchów sklej lejami stall. — Pożar dopiera 
wczoraj oo poiadnln zdołano a g a sb . N’ kodę oce
niają na 5 do 7 milionów rubli.

Mianowania. Gazeta Lwowska8 donosi: Pre- 
zyiłyum namiestniciwa zamianowało praktykanta 
k o n c e p t o w e g o  namiestnictwa, Maryana Mickiewicz* 
w Nowym Targu, koncep. namiestnictwa.

„Wiener Ztg8 ogłasza: Cesarz zamianował pry
watnego docenia ara Jozeta Grzybowskiego nsul 
zwyczajnym profesorem geologii I paleontologii na
nnin?flrairżaMa nr FeoKirrln

V
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Bu k  je lit, dla handlu i przemysłu.
(Wspomnieme pośmiertne. —  Sprawozdanie Bady 
zawiadjwczej i bilans. — Sprawozdanie z zamknięć 
rachunkowych. — Dyskusja. — Rozd: iał czystego 

zysku. —  Wybory.
Wczoraj popołudnia odbyło się X U  z rzędu 

Warne Zgromadzenie akcyonaryuszów B a n k o  
g a l i c .  d 1 a h a n d l u  i p r z e m y s ł u  w K ra
kowie. Zgromadzeniu przewodniczył prezes Ra
dy nadzorczej p Jan  G U t z - Ó k o e i m s k i ,  
iako komisarz rządowy obecny był sekretarz 
adm inistracji podatków p. P a t k i e w i c z .  Na 
zgromadzenie przybyJo 17 akcyonaryuszów re
prezentujących 4643 akcyi i kapitał 1,857.200 
K, mających 923 głosy. Na skrutatorów za
prosił przewodniczący pp. dr Tadeusza B e 
d n a r s k i e g o  i Stanisłatca Ż e l e ń s k i e g o ,  
dla sprawdzenia protokółu p. Fr. W o j n a r o w 
s k i e g o

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
p. Gótz-Okocimski poświęcił słowa wspomnienia 
8. p. namiestnikowi A. far. Potockiemu Mówca 
w przemówieniu swojem, k t rego obecni wy
słuchali na znak żałoby stojąco zaznaczył, że 
wieść o tragicznej śmierci namiestnika, który 
padł ofiarą haniebnego, skrytobójczego morder
stwa, wstrząsnęła do głębi całym światem cy
wilizowanym. Kraj nasz i społeczeństwo polskie 
opłakuje jednego z najlepszych swych synów, 
gorącego patryotę i męża stanu, który mu na 
za mowanych posterunkach tak  doniosłe już 
oddat i byłby nadal oddawał usługi.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu od 
ehw:!i powstania związany był ściśle z domem 
zmaiłego. Ojciec hr. Adam Potocki był jednrm 
z głównych zało;.ycie'i, b ra t hr. A rtur Potocki, 
jako członek Rady zawiadowczej, czynny brał 
udział w każdej akcyi, gdy dobro instytucyi 
tego wymagało. Tę samą gotowość i życzliwość 
4 a Banku objawiał zawsze ś. p. hr. Andrzej 
Potocki. Jako  członek Rady zawiadowczej od 
r. 1899 zawsze si? sprawami instytucyi szcze
rze interesował i przychodził w ciężkich cnwi- 
lach z pomocą. Jego to poparciu i staraniu w

głównej mierze zawdzięczać należy, że instytu- 
cya ta  dla kraju została utrzymaną i że do
szła do skutku ostatnia reorganizacya, k tóra 
postawiła Bank r a  zdrowych i silnych podsta
wach. Imię Andrzeja Potockiego zajmie w kro
nice instytucyi, jak  we wszystkich dziełach, do 
których przykładał rękę, najpoczestniejsze miej 
sce

Następnie dyrektor Banku p. Mieczysław S ę 
d z i m i r  złożył sprawozdanie Rady zawiado
wczej i przedłożył bilans instytucyi za r. 1907. 
Sprawozdawca zaznaczył, że tak  uchwały osta
tniego nadzwyczajnego walnego zgrom idzenia, 
tyczące się ustalenia kapitału akcyjnego w wy
sokości 2,500.000 K, jak  i zmiany statutów, u- 
zyskały już zatwierdzenie rządu. Podniósł da
lej, ze przeprowadzona w roku ubiegłym rekon
s tru k c ja  instytucyi dała możność rozwinięcia 
intensywniejszej pracy i w za -pokajania kredytu 
instytncya w zupełności uczyniła zadość swojej 
klienteli. Licząc się z postępem techniki, urzą
dził Bank w swym budynku skarbiec opance
rzony dla schowków depro/.ytowych (Safe Depo- 
sitsj, co przyłączyło się także do powiększenia 
koła klienteli Banku.

Stan wkładek oszczędności i asygnat kaso
wych wynosił przy Końcu roku 1907 K 2.546 010 
h 08, podczas gdy w foku zeszłym wynosił tyl
ko R 1,535.494 h 02. Nadwyżkę uzyskaną w ro
ku 1906 w kwocie K 25.945 h 68 przekazano 
w myśl uchwały do zwyczajnego fundnszu re- 
zerwuwego. Z odpisanych poprzednio wierzytel
ności wpłynęło w ubiegłym roku K 37.424 
h 90, z których na zasadzie już przedtem po 
wziętej uchwały, przeznaczono dla funduszu 
pensyjnego uizędników i sług Banku K 25.945 
h 68, pozostałą zaś resztę w kwocie lą 11.479 
h 22 wcielono do zwyczajnego funduszu rezer- 
woweg- ; fundusz ten wynosi, jak  to w  bilan
sie uwidoczniono, 37 424* K 90 h.

Cyfrowe zamknięć la rachunków Banku za rok 
1907 przedstawił zgromadzonym II, dyrektor p. 
A lbert D n g a r ,  ktróy dawał wyjaśnienia kilku 
interpelującym czionkom co do pojedynczych 
pozycyj zamknięć rachunkowych.

Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące 
się sprawdzenia rachnnKOw za rok 1907, złożył 
członek komitetu p. W e i s s.

W dyskusyi zabrał głos akcyonaryusz dr 
W a s i ł o w s k i ,  który założył protest przeciw 
uchwalonej na zeszłorocznem wainem zgroma
dzeniu rednkcyi kapitału akcyjnego i przeciw 
wypłacaniu w bieżącym roku człooKom dywi- 
der dy.

Po wyjaśnieniach ze strony przewodniczącego 
p. GrCtz-Okocimskiego i dyrektora Sędzim ir, 
zgromadzenie przyjęło przedłożone sobie spra
wozdania do wiadomości i udzielna absoluu>- 
ryam komitetowi rewizyjnemu.

Na wniosek Rady nadzorczej uchwalono na
stępujący rozdział zwykłego zysku, wynoszące
go 112.628 kor.: 5 prc. w kwocie 5631 koron 
41 hal. wcielić do funduszu rezerwowego, na 
wypłatę 4 prc. dywidendy przeznaczyć 100.000 
kor., resztę zaś w kwocie 6.996 koron 62 hal. 
przenieść na rachunek zysków i s tra t roku 
przyszłego °

W końca dokonano wyborów ważnych na 
lat 10. Członkami Rady zawiadowczej na 935 
ważnie oddanych głosów, wybrani zostali jedno
myślnie pp.: Jan  Gótz-Oicociinski, Juliusz Nos- 
sal, di Tadeusz Bednarski, Maiirycy Dattner, 
Eksc. Adam Jędrzejowiez, Rudolf Patek, dr 
Fryderyk Reclien, dr Stanisław Schaetzel, dr 
Jan  Kanty Steczkowski, Józef Strzyżowski.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.; 
Ludwik Morelowski i Jakob Weiss jako człon
kowie, a dr Jan  Adamski jako zastępca.

Po wainem zgromadzeniu odbyło się posie
dzenie Rady zawiadowczej, która ukonstytuo
wała się, wybierając prezesem p, Ja n a  Goetz- 
Okocimskiego, zastępcą prezesa p. Juliusza Nos- 
sala

Ruch przejezdny ( b
Kraków, 25 kwietnia.

GRAND HOTEL: E Biliński z< Lwowa. Dr W. Oberlen- 
Lier z Jasła, J. GarAowski z Warszawy, M- Karman z 
Warszawy, M. Dydyński e Kr-emienny, S. Dembiński z

Król, Po?, Bj Maen-etln Okelly z Wiednie K. Golbdorf 
z Wiednia, A. er. La.arini z G .ca r Szumski z Wie
dnia, K. KrzjT.oszewski z Jasionny K. Skrzyński z Wie
dnia, Dr S. Schaetzel z I r i a n ,  Z. Mars z Limanowy, 
W Gajewski z Tnrzna, F. Perl z Bielska, R. Płoziński 
z Dąbrowy górn., T Kowalski z Gub. lnnels., E, Graeb 
z Halli, W Kościf ..jwsua z Podola, B. Szczawiński z
W trRzAwy.

HOTEI POD Ru7Ą: ii. Hoehnel z Hohenlinde, J. De 
liwa Skąpski z Poznania, J Graoowski z N. Sącza, H. 
Zaporscy i Miechowa (Król. Pol.), S Swoboda Bienia
sie wski z Poznania, S. Koscieszyński z N Sącza Anna 
Werner z Jnstynowic, B. Schmidt z Pułtawskr L. Za- 
km wski z Dąbrowy, 8. Gochowski z Rytwan, T. Wasi- 
lew&hi z Sosnowca, W, Kuruzakowa z Miechowa (Król. 
Pol.), I. Zanim a z Sosnowca, J. 8 ck z Foznan a, Dr 
dyr V  Sołtysik z rodziną ze Stryja, K. Królikowe! i z 
Piotrkowic Małych, II. Tische z Grenoble, W. i J. Dca 
tawsc- z Dublan. M. Mitnicki z Sosnowca, M. Biskup
ska z Sosnowca, L. Jarzy ńsk s Diohobycza, S. Patkowie 
s Warszawy.

HOTEL nRAKOWSKI Bai E. Budbcrg z Dorpatu, J. 
Alioeon Maiwell z Indianapolis (Ameryka), Hr. O. Far- 
gemot de 3ostquónard z Epernay (b'rancya), Jnz Wład 
ko8turklewicz z Gniwama (Podole ros.), Di J. Beniow
ski ze Lwowa, Dr M. Dygaisk' z Zoną z Kielc, D S t 
ChomeU wski z Kraków H. de Piasecki, z eórką z Kry
nicy , F. Sergln z Niepołomic, A Bpstern z Częstochowy. 
J. Cnwani „k? z Brzeska, J. Arayn z Nowoori.oska (Król. 
Pol), X. Krzyś z Brzeska, L. Kudelska z Brzeska, W. 
Roszkowski z Broszzowa, Dr S. Bułyk z Dąbrowy, R. 
żaków z Częstochowy, 8. Diener ze Steg, L. Będkowski 
z Warszawy S. i R. Gerlach z Tarnopola, J  Lewan
dowska z Winnicy, W. Rank z Tarnowa, Ant. Sialay 
z żoną ze Lwowa, W. Ciechanowicz z Rzędowio (Kroi. 
Poi.).

Odpowiedzialny rodakśor i wydawca 

M ic h a ł K o n o p iń s k i.

75 ( 1. 

l i ..

If.no węgltr. fizla,betDe

Koniak p » 2iuy 
Szampon (M ik i

lioleca jaku bartlzc dobre handel

JÓZEFA LITAWSfUEGO
K ralów , plac Szczepański 1. S tary Teatr.

0 Karlsboiizle
ordynuje jak dawniej

Lr. MICHAŁ iLKDIIiiKI
MuŁlb: nancr. „R5nL~ von Fronh !©«“•

N A JL EPSZ E SĄ DO MYClA

M Y D Ł A
p r z e t łu s z c z o n e  h y g i e n i t z n e

(udelikatniają skórę I chronią 
ją od wpływu tempe-atury)

wyrobu 18G7 8 ’>

m .
w Warszawie.

W Krakowie do nabycia: Apte
ki: W. Grabowskiego, F. Gralewskiego, K. "Wisz
niewskiego śn iady Hanaka i S-ki, ab Szewska, Jj 
Linka, ulica Sławkowska, Eoima i S-ki, linia A-B-

lirateKf Zaklnii tiiłtraźóa?
wyKonał okno do kaplicy ks. ks. Radziwiłłów

-  na Wawelu weaług mojego kartonu
Gałą tę  pracę wykonauo najściślej według 

moicu wskazówek i dzisiaj po ukończeniu uwa
żam za swój obowiązek .wyrazić Panu Inżynie
rowi Stanisławowi Żeleńskiemu zupełne uzna
nie. Tam. gdzie chodziło o artystyczne wyko
nanie. gotowość z jaką  Zakiad szedł na 
rękę projektującemu artyście jest pierwszorzę
dnej wagi.

iózef Mehoffer, 
'rak ó w , dnia 22 kw ietnia 190«

i f f U ę y  S O B O L E W S K I  ^ P 1 B U n y c h  l n a r  is S ire ir. (śni i i i i r l i i i i i e .
w Era,-CWie, przy uL Grodzkiej 1. 3. i IjOiOwtj t.ifiiC I f l f i j ,  P:37 F lW i f t f l  mi iafan anta IM*. lOłJI V liLJl! i IW® BatójT. 355 910

"ET i n t e p e c i o  w l & B n e g o  ł  i r * o v j  i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s z ę d z i e  t y l k o

i : : i

O s trz e g a  sit; prz« d U cznem l n a ś R d o w n łc tw a in l ,  k tó r e  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s ię  p o ja w iły ! 135 3 30 W z o ry  I C e n n ik i w y s y ła  f a h ry k a  n a  Z ad n n lc  d a rm o  * o p ta tn le .

Zagład artystrezno-kamieniarsh i
i bndowlanT

Jjisfd Kuisszy
naprzeciw cmentarza w {.rako- 
wie, posiada wielki srybor goto
wych pomników zpiaskowca. gra
nitu i maidioru. Podejmuje »ię 
wykonania grobowców w mieiscu
ł ua prowincji Telefon 759. 

71 94 O

P ok ój
elegancko nrsądzony z elektr. oświetleniem 
przy nla 'ach. zaraz do wynajęcia. Hotel Cen 
tralny, Plac Matejki 1. 22-23 2 8

1
w pierwszorzędnych jodowych kąpie
lach I wspanialem miejscu klimatycznym

w  E cid-H all
Wyższa Austrya.

fleny bardzo przystępne « ik t dobry i 
zdrowy, pokoje duże. widne i auebe, 

wycieciki wspaniałe do Alp.
9001 i  o Ja d ttH g a  S k ą jtn k a .

■bło pinra mówiąca po polsku, poszukuje 
■dej8ca do łzioci ad 1 maja. Zgłoszenia przj j- 
■«. St. Słotwlńskl, Szewska 10. II p 9302 a 3

Największa w kraju firma

P. PAWŁOWSKI
Kraaów, Rynek 18,

lolaca. swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciamie i praco
wnie hrawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 
i do haftu, Którym żadne 
inne dorównać nio mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w hafcie. —  Źądajcei 
cenników. U 43 o

M M  fll. Starowiślna 27A-
Zastępca faorya krajowych i belgijskich.
poleca na sezon budowlany i do wszal- 

kich innych potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby solinowe w grubościach l ł/i, 2, 

3 i 4 mm. 2031 9 94
9 do oprawy obrazów 

lustrowe i wystawowe,
„ kolorowe, katedralne, ornamen

towe,
„ deseniowe, matowe, lane dachowe.
„ do podłóg wraz ze siatką dru

cianą każdej grubości, cegły 
szklano, dachówki żzklane i l p

Kagtons) p  B2tł£j_&iu wymian tdtfiotaj padł
' s>lrłe<iai wprost z fabryk po horto-

rtn*b’,^’’»ró'"niei Przpsyła.n to- ir opła-oouy -8 każde) napy) kolejowej. .r -~*3

* 4  <t

k i m i i  p s I s l D ł u e
m a s z y th b i  d o  r o b i e n i a  lodów w szelakiej w ielkości pc cenach

konkurencyjn ie  n iskich , poleca

Oenn;ki ilustrow ane darm o i opłatm e. 128 4  o

W y s t a w a  i s p r z e d a ż  m e b li
ZW IĄZKU S T O LA R ZY  KRAKOWSKICH

- Kraków , R ó j  ulicy Flo rya n sk ie j i F ija rs k ie j, I. piętro.
Zawiadamia, Szan. P. T.. że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go 
w meble najnowszych stylów. — Również Dodejmnje się wszystkich obsiaion- 

ków, kióre wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z  g w a r ń n c y ą .

Ceny możliwie niskie. 1829 7 10 Z a r z ą d ,

Wyroby rymarskie i siediarsKia
1 1

w wielkim wyborze. Uprzęże, siodła, kufry, torby, 
necesery, portmonetki, etui na papierosy i  cygara, 
daltj to ,by myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gim nastyki 1 t. d., poleca po ce

nach najtańszych 1

Z. Piotrowic®
Kraków, Floryańska 8. 2150 5 15

Z a k ł a d  p o g n e h  i w y

• 3  a k t a  - W M  O l h W E - G I O
,ii0 iL iw. masa 1. I, tai pnę plaik SzcepiŁdua. Fiiia: ulica lopemiita L Ł — Telefnt Bi 31L

Z skład podejmuj® iif  unądze i pogrzojowych, ora* tprowad*aui* iwłok ze wsz-#iŁich
krajów europejskich. 8 175 j

B n r n i s i s l e r  i  f s i n
E o p e n b a g a

Tow. akc. dla budowy okrętów i u ia S T c y a  m l e c z  a r  t i k i  c h  poleca
znakomite

d u ń s k i e  w i r ó w k i  „ P e r t o k t ^ 4 

d u ń s k i e  ^ P e r i e k f

c l u ń s k i e  „ P e r i e k t “

d u ń s k i e  w y g s i a t a c z e  ^ - P e r f e k t *

d u ń s k i e  p a s i e ^ S 7 Z £ l o r y  r P e r l e k t fc 

d u ń s k i e  C ł ł l O S i ^ i M  - P ó f f u k t * Ul 30 53

Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12.

O ś w i a t l c s e i i i e .
Stwierdzamy nimejszem, ze Członkom p. t. Centrali Zaknpu dlr urzędni

ków i oficerów nie liczymy cen wyższych aniżel: innym naszym odDiorcom* 
Jestto  wykluczonem z następujących powodow

Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki 
j targi są wykluczone,

po dm gie Członkowie Oenfrzli Zakupu dla urzędników i oficerów kupują, 
nie legitymując się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu, wobec czego 
wszelkie nadwyżki są niemożliwe

Udzielamy „Centrali Zakupi1" dla urzędników i oficerów pewnego rabatu, 
który wynagradza nam:

1) Zwiększony obrót przez otrzymanie z calegt kra ju  zamówień, Które 
dotychczas szły do Wiednia,

2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra,
3) W ypłata gotówką.

C z a p lic k i  K a r o l  
juoiler, pl. Maryi cki 1. 

j y i tu i a r  l i .
R,n<;L 13, fabryczny skład lamp.

2 ). A.’. ie t l lc ił i  
księgarnia, Pynek 17.

B o r  e j  k o  IH .
magazyn ojuwi? ćw, Anny 4.

T o o f i s z  G ó re c k i
Rynek 9, naczynia kuchenne. 

j jo c h f t t im  JL.
Fioryań3ka 6, skła<J i fabryka kapelns-y.

Be<liru-nn Jiokn i lspnovHe 
Jiagsiyn Lbrań, Rynek gł. 

j a k u b o w s k i  M .
Sukiennic-;, %-yroby z eLińskiego srebra.

J a n e c z e k  i  Z iem M cJti 
Rynel. k  udeł galanteryjny i laplera.

Lfsrisch Antoni 
Szew ka 39. układ apz. _tów feiograficznycb.

Łojek Srcsepnn 
Szpitalna 34. e; 'ad mebli i  dywanów, 

ly* n er Z y g m u n t
Pałac Spiski, skład mebli biurowych.

M o o r  l i  
Sb ład f utei, Grodzka 32.

M o tt l  A n to n i  
Wiślna 9, zakład uniformowy.

Jfcjiser J .
Szewska 1, magazyn obnwia 

Jiemela 11.
Szewska 2, skład rowerów i maszjm.

K. P a w ło w s k i  
Rynek 18, skład rowirów i maosyn. 

P a n e m  > /.
Rynek, skłnd mebli.

P io t r o w ic z  S ta n ls lw w
Wyroby rymarskie, ńioryańska 8. 

P ro g re ss
Wrzesińska 1. fabryka tutek i bibnłeh 

R  p a  p o r t  Teodor  
Grodzka 20, modne t w a ./ .

S z a f a  JL adw ik  
Szowska 7, magazyn tawieckl.

S p e r b e r  B r a c ia
Rynek gł., bielizna, krawatki ? t  p 

Spo*k(.'. k r a w ie c k a  Floryanska 67,
W. Filipkiewicz, J. Bętkowski, W. MUko. 

I I .  S c h m e id le r  
Stradom, gorsety 

S c h w a r z  H e n r y k  
Grodzka 13, konfekcja damska.

S p ir a  B .  N .
Floryańsk- 12, sapeiasze damskie. 

T u n u i» zk ie w  cz Iv.
Floryuńskn 2, optyk i mechanik. 

T o m a s z e w s k i  t l ł a i g s t c w  
Rynek gł. lfi, skład lamp i poredany. 

U n iw e r s a ln y  U ta g a iy n  
Roman Drobne ,̂ pl K czepańud. 

W eohsłer J .
Grodzka 69, , kłt d gramofonów. 

W a r m u z e k  J .  i E  B o c h e ń sk i  
Zakład krawiecki, Wielopole 1.

Centrala Zainpn dla urzędników i oficerów Kraków, Wrzrsiń„ka 1, udziela Członków 
swoim kred>.n towarowego bez procentu konduktu -ęczycieia o a dogodne spłaty i 24 rataoh 
miesięcznych. — Uentral.i Zaknpn dla urzędników i ofic.e-ów Kraków, Wrzesińska l. donosi 
Pp. Kapcom krajowym, że konwertuje laehuak. Pp. urzędników i oficerow pod nzder przysię-
pnem> Woiunkaml. 233S 1 6

u T ó z e f  G o r e c M
upsnicwaaa tabryKt siatek, mobEi, kOiistrukcyi t i L 1 wyrujaw crcaaaatalayD kutydi

w  I ł r ^ L o w l e ,  u l .  S w .  W a w r z y ń c a  1. 2 € ,
Na licznr zapytania mych 
stałych Odniorców i  Zna
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali
c j i  fabryka siatek żela
znych nie mam nic wspól
nego z szamnemi ogłosze
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry
k a t zagraniczny na skła- 
dzln trzym ają i  za krajo

wy ogłaszają
Adres mych składów i fa- 
oryki wykonującej między, 

innemi snecyalne siatki żelazne i og-odzenia wszelkich rodzai jest nie w Kynkn 
Jecz przy ul. św Wawrzyńca I. 26, telefon Nr 277 i tn taj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o fabrykacyi powyższych przekonać się proszę.

P o n  17 L  o n  Ir- n r n n  />tt 1 Ił I i   n A c i t m ir n  n o i ł

SZ K O Ł A  DRA1HATYCZNA

HICEflŁA PmBMGtbiCZA
Rraków, oL Eopeirui a 36.

Szkoła aktorska. Kurs dekiamacyi dla 
amatorów. L ekcje osobne. 

Zgłoszenia id g. 11—1 I id 5—7. 9 89 40

Cierpienia
Easilu, chr̂ M etc.

oś mierzą
Pożywne Smaczne

M̂ sio miodowe
składające się z miodn i cukru, używa 
się do smarowania na chleb wogóle jak 
miód. 6 klgr. emal. wiadro kor. 5 60, 
poleca Handel kolonialny, Palarnia kawy 

pod firmą

„Seren'tss“ - H. Jurkiewicz
Kraków, Szewska 22. 130 13 o

PALARNIA Kawy
6 « b . i poleci aząfldowo

  i hurtownie
wyfm. jw . garunhl

fiawji calcre)
nafnomszym  

ł najlepszym spo« 
aobemza pomocą

K0AKÓ\Y P° - cnfll
«»,»n  najniższych.

n .  J R W O R M I C K l .
93 a20 i

B. art. dram.
k.n. je*, fraa., niem.. w r o s .  i muzykę, szuka 
pos. 'sktora, recyt. lnb in. odp. w inst art.. 
nauk., społ.. zawód, i t p., w redak , księg., 
bibl czytel Nb zadanie kaucya. Oferty 4618 
poste restante K _KÓU . 137 2 3

B f
nowe i przegrane sprzedaje i wynaimii- 
je St. Boroń, hr_uiw , aC«« św To
masza 33. I p. 115 14 30

Skład mebli
nowych, u żyw i ant., oraz różnych przi 

miotów dekoracyjnych
M  T e l e s z n i c k i e
1938 ul. Szewska I, 10, I p. i

U a n h o L i  (H essen-D araistad l).

willa (Danda Dam PolsKI
otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą
dzone piękne pokoje z balaonami, winda 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książLi 
i gazety polsk e. —  Opieka dla pacj
entów zapewniona. — W łaścicielka He
lena Szczepanowska. — Adres: Bad- 
Nauheim. Willa Wanda. 1959 7 1®

d ru k am i L iterack iej w Kraicewie. u l. Jag ie llońska  1 0 . Rządca drukarń5 L. K. G ó rs ti .


